
liLKJER WAliSZIWSKI.
D 6. L utego. —  Rok 1848. 

Niedziela. M  35. Ju tro , Sty Romuald Op;,

•utro, j a]Ł0 w ur0CJiyg| 0^  ś .  R o m u a l d a , Patryarchy 
. 'a. |  nu K am edulskiego , .odprawiać się będzie \^Ko- 
st iele tegoż Zakonu pustelniczego na B ielanach, so\enne 
Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAMENTU.

"•P A N , udarować raczył Tabakierami złolem i, o- 
j ( a K)eemi Portretem  S w o i m ,  brylantami obsadzonym, 
• enei ata Artylerji, Jenerała-Adjutanta Xcia Gorczako- 

enerała-Gubernatora Wojennego m. W arszawy, i
* Sztabu armji czynnej ; oraz jenerała Inżenierji 

r,f‘hna , Naczelnika Inżenierów tejże armji. M o n A r -
te podarunki przesłane zostały obdarowanym przy 

^ r y p ta c h  Cesarskich z d. 4go Stycz: r . b.
* ciągu r .  z. mianowani i zatwierdzeni zostali w u- 

m  Duchownych, następujący Duchowni Dyecezji
ockicj: X. Jakób M ączewski, Archi-Dyakonem Ka- 

e d r y  1̂  ł  o C k i ej ; X. Antoni C zerm iński, Kanonikiem 
Katedry Płockiej; X. Stanisław Bieńkow ski, Probosz­
czem w Ostrowcach; X. Stanisław M iłoszęw ski, P ro ­
boszczem w W ęgrze; X. Marcel li łagow ski, .Probosz- 
Rzein We wsj Proboszczewicach; X. Winc: Godlewski, 

'’oboszczem w Andrzejowie; X. Jakób R apacki, P ro ­
boszczem w Zmijewie, i X. Bernard M iecznikowski, 

•oboszczem w Ciemniewku.
Dnia Igo b .  m. w Kościele Parafjalnym Śgo A i .e x a n - 

odbył się obrzęd zaślubin W .Ignacego H a n u sza , 
'a,’ządzającego ogrodem Botanicznym W arszawskim, 

1 Danną Emilją P fe iffe r ,  córką Obywatela M.W arsza- 
w '  • Błogosławił szanownej parze JW . JX . A arusze- 
j"ł«  Dziekan Warszawski, Proboszcz miejscowy;, w o- 
)Re zgromadzonych Krewnych, Przyjaciół i Życzli- 
W'n ^  oi)°jga Nowożeńców.
7 i rtlchu i postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia.

końcem Mea Grudnia r .  z., ubezpieczenia ciągłe i 
czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie- 
czeń ubyłych w tymże Mcu, wynosiły summę rubli 
s r - 28,551,953, z której Dyrekcja Ubezpieczeń porę­
czy la straty do summy rs. 20,762,342. W tej liczbie 
znajdowało się ubezpieczeń ciągłych 5,1S2 na summę 
rs. 25,638,678, z poręczeniem strat do summy rubli 
sr- lS ,500,127,, i z opłatą składki rocznej rs. 147,306 
k. 34. \ \  cij}^u uplynionego Mca Stycznia r . b., Dy­
rekcja p rzy jd ą  ubezpieczeń ciągłych i czasowych ru ­
chomości od ognia na summę rs. 2,625,508, z poręcze­
niem straty do wysokości summy rs. 1,948,267. Po­
trącając z tej ilości ubezpieczenia czasowe (których 
stan z powodu upływania terminów ubezpieczeń po­
przednio umówionych jest zmienny ) samych ubezpie­
czeń ciągłych, między któremi znajduje się najwięcej

ubezpieczeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, 
Dy rekcja przyjęła 402, na summę rs. 1,958,209, z po­
ręczeniem straty  do wysokości summy rs. 1,431,231, 
i oznaczeniem składki rocznej w summie rs. 10,920 
k. 68. Doniesiono o 17 pogorzeiach ruchomości; za 
straty  zaś z tych pogorzeli i z poprzednich, iuż roz­
poznane, Dy rekcja przyznała w ciągu tegoż Mca w y­
nagrodzenia za trz y  pogorzele rs. 3,342 k. 84.

W przyszłą Środę (d. 9go Lutego), jako w  roczni­
cę śmierci ś. p. Ignacego Kamieńskiego, Podpisarza 
Sądu Kry min:, odbędzie się za Jego duszę żałobne Na­
bożeństwo ogodz: l l e j  z rana, w Kościele XX. Karme­
litów na Lesznie; na które, pozostała Żona, Krewnych, 
P rzyjaciół i Znajomy ch zaprasza.

Ju tro  w Kościele OO. K apucynów , o godzinie lOtej 
z rana, jako w rocznicę zgonu, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. Antoniego Borysław skie- 
go; na które Familję i Przyjaciół zmarłego, zapra­
sza. M .B .  , , , .

Dnia 4go b.m . odbył się smutny obrzęd pochowania 
zw łok ś. p. Edw arda Szczuckiego, Ucznia InstytutuG o- 
spodarstwa W iejskiego i Leśnictwa. Koledzy wielbiąc 
przym ioty zgasłego, wyświadczyli mu ostatnią posłu­
g ę , niosąc n a  barkach trumnę z Kaplicy Insty tu tu  na 
sinętarz Powązkowski. Żal i smutek w yry ty  na ich 
tw arzach, przekonyw ał, że stracony jest dla świata 
cnotliwy człowiek. Pokój jego duszy. -— R .C .

M agistra t M iasta  W arszaw y  wydał konsensa: P. 
Franciszkowi F u ryk , pod Nr. 13oS« zamieszkałemu, 
na prowadzenie fabryki fortepjanow; P. Adolfowi L in . 
denberg, pod N r. 2172, na wyrabianie massy chemicz­
nej do smarowania pasków do brzytew ; P . Janowi Gold- 
schalk, pod N r. 1301/2, na prowadzenie prof: tokar­
skiej; P . Franciszkowi Schm idt, pod Nr. 411, profesji 
farbiarskiej; Starozak: M prdce Jubiler, pod N r. 1804.
p r o f e s j i  j u b i l e r s k i e j ;  Staroz: E l j a s z o w i  Rozenroth, pod
N r. 1799, prof: szm uklerskiej; i Staroz: Abrahamow i 
Rochów, p"d N r. 2155, profesji pasamoniczej.

Wiadomość o cenach targowych praktykowanych 
po miastach Guber: Warszawskiej: w m. Częstochowie, 
w d. 4/l6 • *7/ 49 *.m.: korzec pszenicy rs. 3 k, 40, żyta 
rs 3 k. 90, jęczmienia rs. 3 k .90, ow sa rs. 1 k .50 , g ro ­
chu rs. 5 k. 25, kartofli rs. 1 k. 80; w m. Gombinie, 
w d z.m ., pszenicy rs .4  k .20 , żyta rs. 3 k. 43, 
jęczmienia rs. 3 k. 30, owsa rs. 1 k. 45, grochu rs. *; 
k  20; w ni. K aliszu, d .13/«  i I6/zs z.m ., pszenicy rs. *• 
k. 36, żyta rs. 3 k. 34'/^, jęczmienia rs. 3 k. 5, owsa 
rs. 1 k. 36, grochu rs. 4 k. 31, kartofli rs: 2 kop. 35;



Wm. Kole w d .l3/*s i I6/*s z. ni. pszenicy rs. 4 k. 80, 
żyta rs. 3 k. 60, jęczmienia rs. 3, ówsa rś. 1 k, 42 '/**  
grochu rs. 4, kartofli rs. 1 k. 35; W m. Łęczycy  w ft. 
i ł /23 i lS/3o z.m., pszenicy rs. 4 k.SO, ży ta rs.3 k. 60, 
jęczm: rs* 3 k. 15, owsa rs. 1 k. S0, grochu rs. 3 k.60; 
w m Piotrkowie, d. ri/̂ 3 i pszenicy rs.5 k. 1 ().,
żyta rs. 3 k. 75, jęczm: rs. 3 k. 15, owsa rs. 1 k. 35, 
grochu rs. 4 k. 80, kartofli rs. 1 k. 50; w in . W ielu­
niu  w d .I3/'25 z. m., pszenicy rs.5 k.40, żyta rs. 3 k. 
9(), jęczm: rs. 3, owsa rs. 1 k .20, grochu rs.4  k.95, 
kartofli rs. 1 k .50; wm . W łocław ku, w d. ,3/z5 i 17/w  
z. m., pszenicy rs.4 k. 35, żyta rs. 3, jęczm: rs. 3, owsa 
rs. 1 k. 50, grochu rs. 3 k. 30, kartofli rs. 1 k. 50.

Z dostrzeżeń meteorologicznych w Ohserwatorjum 
Astronomicznem Warszawskietn w r.z. czynionych, wy- 

ada: żerok 1847 był o półstopnia zimniejszy jakzwy- 
le, w ogóle cały rok h y ł niepogodny i mokry, osobli- 

wiepora letnia ijesienna. W  całym roku dni pogodnych 
było 50; na pół pogodnych 150; pochmurnych 156. 
Dni słotnych 115; śnieżnych 34; mglistych 31; gradów 
10; grzmotów i błyskawic 27; błyskawic bez grzmo­
tu 5; wichrów 38. Wiatr panujący b y ł zachodni; czę­
ste także były  południowo-wschodnie. Średni ciepło- 
stan całego roku wynosi: 5,42 stopnie R.; w normal­
nym stanie tenże wynosi u nas hlisko 6 stopni R. Naj­
większe ciepło dochodziło: 24,8 stopnie d. 0 Lipca; 
największe zimno: 14,4stopnied. 20 Stycznia. Wszyst­
kie pory roczne, osobliwie zimowa i jesienna były zi­
mniejsze jak zwykle. Średni stan barometru roczny 
jest: 27 cali 8,68 li: pary: i ten jest wyższy o 0,24 lin; 
jiar: od normalnego. Ilość wody spadłej z deszczu i 
śniegu wynosi co do wysokości: 20 cali 6,24 lin: par:, 
to jest. o 1,33 lin: więcej jak zwykle. Woda ze śniegu 
dochodzi dziesiątą tylko część całej ilości wody rocz­
nej. Zim a  była mroźna, osobliwie w początku i koń­
cu; wichry, śniegi i zadymki w końcu tej pory częste. 
Wiosna, niepogod na, zimna, słotna, w śniegi obfita; po­
czątek tej pory był suchy, środek słotny, zimny i śnie-. 
7.ny; koniec pogodny lecz chłodny. L ato  niepogodne, 
chłodne i mokre, środek tej pory był niepogodny i sło­
tny tak jak w r. 1844, koniec ciepły przy częstych 
grzmotach i błyskawicach. Jesień w ogóle unasbywa 
sucha i pogodna, w  r. z. była niepogodna, słotna, o 1 
stopień zimniejsza jak wstanie normalnym; koniec jej 
był ciepły i suchy przy bardzo wysokim stanie baro­
metru. Ostatni śnieg z wiosny padał d. 15 Kwietnia, 
a pierwszy w jesieni d. 20 Grudnia. Ostatni mróz do- 

• o / stoP R- d- 24 Kwietnia, a pierwszy w jesie­
ni 0,4 stop: d. 5 Paździer:. Lody na Wiśle pod War­
szawą puściły d. 24 Marca; stanęły d. 19 Grudnia wie­
czorem. Największa wysokość wody na Wiśle docho­
dziła l ł  stop 9 cali d. 19 Września. Koła świetne o­

taczały słońce: d. 22, 23 Października. Słońca bocz­
ne widziano: d. 22 Marca, d. 6, 24 Maja. Koła białe 
otaczały xiężyc: d. 22, 29 Marca; d. 20 ,26 , 27 Kwie­
tnia; d. 20 Sierpnia; d. 23, 26 Września; d. 16 Paź­
dziernika; d. 17, 21 Listopada. Z orza zodyakaJna 
świeciła d. 13, 14 Stycznia. Zorze północne widzia­
no: 6. 23, 24 Października; >d. 1, 25 Listopada; d. 17, 
19 Grudnia. W miesiącaeh: Styczniu, Wrześniu i Li­
stopadzie, wiele plam na słońcu postrzegano.

Fabryka Mintera, poświęca obecnie w ielką troskli­
wość w wyrabianiu Sprzętów  Kościelnych , wykony - 
wając Kandelabry, różnej wielkości i w rozmaitym 
stylu K r u c y f i x y  i Figury, zalecające się dokładnością 
rysunku, lekkością i ceną umiarkowaną, i t.p , przed­
mioty. Obecnie ukończono komplet takichże sprzętów 
w stylu gotyckim, przeznaczony do jednego z Kościo­
łów  na Litwie, mianowicie: Kandelabry wysokie l 1/4, 
l ' j i  i 2 łokcie, Lampę wiszącą, Trybularz, Kociołek do 
wody święconej. Przedmioty te w przeciągu tygodnia 
bieżącego mogą być widziane w składzie fabryki.

Juześmy wspomnieli o okazałości, dobrym guście i 
świeżości tualet damskich na zeszło-Czwartkowym B a ­
lu K aw alerskim ; kronika mody, wymaga abyśmy do­
dali dziś szczegółów kilka, do tego ogółowego opisu. 
Oto są niektóre z celniejszych tualet: Suknia z ciężkiej 
materji błękitnej z 6ciu falbanami koronek brabanc- 
kich; na głow ie pióra niebieskie. Suknia biała z tiulu 
illusion; na głowie ubranie zJu .rjiczerwonych. Suknia 
koronkowa biała na różowej; na głowie kwiaty róio"- 
we fantazyjne. Suknia z muszlinu jedwabnego (uious- 
seline de soie) czarna, haftowana w kolumny tulipano­
we różnobarwne; na głowie kamelie takich oo i haft 
kolorów. Suknia biała koronkowa na białej; na głowie 
kwiaty tegoż koloru. Suknia różowa tarłatanowa z 6ciu 
plisami haftowaneml pclą białą; na głowie szpilki bry­
lantowe. Suknia zmory różowej,ozdobiona dwoma sze- 
rokiemi wolantami koronkoweini czarnemi; na głow ie  
ubranie z koronek czarnych i róż. Suknia biała krepo­
wa; na głowie korona z liści zielonych (a la Norma). 
Suknia biała krepowa z dwoma wolantami; na głowie 
girlandka z pelargonji koloru seriz. Suknia krepowa 
błękitna; nagłowne ubranie zkonwalji białych. Suknia 
biała atlasowa obszyta girlandą z liści zielonych. Su­
knia biała z trzema plisami pąsowo haftowanemi; na 
głowie girlanda z konwalji; w ręku bukint z piękną bia­
łą kamelją. Suknia krepowa biała z trzema falbanami , 
ozdobiona kameljami. Suknia biała z tiulu illusion; na 
głowie girlanda zielona. Suknia krepowa różowa. Su­
knia atłasowa błękitna z trzema wolantami krepowemi. 
Suknia biała koronkowa na niebieskiej atłasowej; grze­
bień złoty z turkusami. W  ogólności najwięcej było 
sukien białych,po nich różowych i niebieskich   W u-



biorze mężczyzn uważano, że fraki granatowe zmeta- 
lowemi guzikami, zastąpiły w znacznej części fraki 
czarne; a białe krawaty by ły  ogólnie przyjęte,

Zaw iadom ienie d la  wszystkich osób, po trzebu ją ­
cych porady dentystycznej. Mam honor zawiadomić 
prześwietną Publiczność, iż w tych dniach otrzymałem 
' nadal otrzymywać będę znaczny transport w najnow- 

guście, zębów Paryzkich i Amerykańskich, oraz 
kuka nowych sposobów wprawiania, jako to ; bez ża­
dnych sprężyn, piat metalicznych, wiązadeł, i sztyftów'; 
wprawiani je pojedynczo albo w całych szczękach czyli 
garniturach. Udoskonalenie zębów sztucznych tym no­
wym łatwym sposobem dozwoliło mi wprawiać je za 
suacznie mniejsze wynagrodzenie. Korespondując cią- 
K*e z trzema Dentystami paryzkiemi z PP . L e Fon to n , 
' f sirribo  i Jourdan, mam zawsze najnowsze wiadomo- 
f®1 tyczące się Dentystyki. W  tym czasie donieśli mi, że 
®a rdzo w użycie weszło rewidowanie zębów i dziąseł 
osób zdrowych i słabych. Dla tego odgodz: 8  do lOej 
rano uskuteczniam to bez żadnego wynagrodzenia, a 
w razie słabości jakiej obecnej lub mogącej się nadal u- 
tworzyć, przestrzegam, i gdy życzeniem jest słabego, 
tu po naradzeniu się, leczę. Znany mój sposób leczenia 
^•iąseł i bólu zębów, bez ich w-yrywania, udzielam 
każdemu cierpiącemu sam w mieszkaniu mojcni. Oso- 
%  zaś na prowincji zamieszkałe upraszam aby w ra- 

niemożności przybycia do W arszawy, raczyły pi- 
8ać do mnie franko, wymieniając stan zębów i dziąseł, 
c*as trwania bólu tychże, termina przypadających pa- 
r °xyzmów, ilość zębów lub korzonków spruchniałyeb, 
*tan twarzy, skroni i obydwóch szczęk; prócz tego u- 
skuteczniam wszelkie operacje dentystyczne. —  Zastać 
mnie można codziennie w domu od godz: 8  rano, do le j,
5 °d 3 do 7ej wieczorem. Mieszkam przy rogu  ulicy 
*>0 d\val pod Nr.53"3, obok kolumny Zygmunta, na prze- 

Zamku. —  Alex: E lsner, wykwalifikowany przez 
*"dę Lekarską Królestw a Polskiego Dentysta.

Księgarnia Zaw adzkiego i W eckiego  w pałacu Po- 
t°ckiob, otrzym ała: Dzieci Litew skie, ich słówka, od- 
Powiodzi, postrzeżenia z prawdziwych wydarzeń, w ier­
szem opisane; zł.5. D ziejenarodu Litewskiego w krot- 

ości zebrane przez T . Narbutta; zł. 12. D zieje Koro- 
n!t Polskiej, Tom Ifgi. A theneum , ciąg dalszy. R ys  
■llronologiczno-/t istorya n y  P a ń stw  nowożytnych, od 
SĄ wieku do dziś dnia; z ł. 18. . . .

., t odpisnily  ̂mam zaszczy t  donieść Szan: Publiczności, 
tL *j''ządziwszy Farbiarn ie  moją na sposób Berliński, 
tudzież P ra ln ię  zupełnie" po Paryzku, podejmuję się 
prania i farbowmiiia wszelkich gatunków szalów, blon- 
d!ł»’jedw abnych i  w ełnianych ubiorów, adam aszku, 
piór, kapeluszy, \ t. p. przedmiotów. Szczególniej po­
lecam kolory następujące, jako najświeższej mody, to

je s t: szafir, f.ensde, dalia, berliński noir de corbeau, 
rouge di A lger, i t. p. Posiadam także sposób nadania 
rozmaitego koloru asamitom w ró inych  gatunkach; o- 
raz wszystkie zagięcia do niepoznania wyrówniam, po­
d ług sposobu świeżo mi z Berlina nadesłanego. Mate- 
ryom mnie powierzonym, byle tylko nie były  zupełnie 
zniszczone, mogę przy pracy nadać zupełny pozór no­
wości, a tym sposobem godnie odpowiedzieć zaufaniu 
Łaskawej Publiczności. Nadmieniam przytem , że f  a r ­
by i m a terya ły  wprost z zagranicy sprowadzam, —  
Przyjm uje się do farby lub prania pod N°451 na Krak: 
Przedni:, w domu przechodnim daw niej Rezlera, ateraz 
W .Piotrow skiego; lub na rogu ulicy Krak:Przedm: i 
Królew skiej N° 412, w samej farbiarnt jak znak wska­
zuje.—  Franciszek Schm idt, Farbiarz z Berlina.

Zebrani wczoraj w Nowej Resursie, Członkowie te­
go szanownego grona, oraz Ich Rodziny, mile przepę­
dzili wdeczór. Tańczono wesoło przy towarzyszeniu 
Orkiestry P. KuruUkowskiego. Osób obecnych było  
przeszło 2 0 0 .

(Art: nad:). Mam za miły obowiązek polecić Szano­
wnym Damom, P . S zm id t,  Krawca Damskiego, mie­
szkającego naprzeciw T eatru , który z całą sumienno- 
ściij odpowiada swojemu zawodowi 5 wszystkie suknie 
wyrobione w jego pracowni, odznaczają się gustem, 
pięknym kształtem i prawdziwą w ygodą. Miałam spo­
sobność przekonać się o tein, i dla tego nie w'aham się 
publicznie ogłosić mu mojego podziękowania. A .7 j .

W czoraj złożono w Red: Kurjera zł. 40 na sztachety 
przed KościpłemPP. W izytek, na intencję Familji Z.

W  ciąo-u ubiegłego tygodnia od d. 29 z.m . do d. 4b.. 
m., przybyło do W a rsza w y  i wyjechało z mej koleją, 
żelazną, osób 2450. . Od 1 do 2Sgo Stycznia p rzy je­
chało i wyjechało osób 10,504. Razem 12,9o4. .

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec 4 ro-ćwierciowy żyta rs. 3 k. 67 */*, 
pszenicy rs. 4 k. 837?, g ^ c h u  polnego rs. 4 k, 8 ‘/a, 
fasoli rs .6 k .3 0 , jęczm :rs.3 k .4 3 ‘/2, ow sars. 1 k. 81, 
siana fura jednokonna od rs. 3 do rs. 4 k. 35, parokon­
na od rs. 5 k. 32 72, do rs.O k. 15, słomy fura zw yczaj­
na od rs. 1 k. 5 do rs.2  k. 75; w ó ł dobry od rs. 38 k. 10 
do rs, 50 k. 70, średni od rs. 2S k. 80 do rs. 37 k. 80, 
lichy od rs. 16 k. 65 do rs. 28 k. 50; kartofli korzec 
rs .2  k. 13‘/»; okowity garniec rs. 1 k. 13, szumówki 
k .6 7 ‘/*.'— Sprowadzono onegdaj na targ  Pragski z Ce- 
sarstwaRoss: przez tutejszych K upców; wołówr sztuk 
129, z różnych miejsc Królestwa 386, ogółem wo­
łów  sztuk 515, wieprzy 662, cieląt 64S; z tych za­
kupili Rzcźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów 
sztuk 365, wieprzy 455, cielęta wszystkie. (G .P.)

Zaonegdaj pod szychtami drzewa na placu c y t a d e l i '  

Alexandrvjskiej, znaleziono kobietę nieżywą, z nazwu
t*) .
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ska i pochodzenia niewiadomą, w lichą sukienkę obwi­
niętą. (G . P .)

P ą czek  nader popularny przysmak co-i wieczorem  
po ulicy się w łó czy , i w salonach na srebrnych półm i­
skach pysznie rozpiera się, pączek, ów  nieodstępny to­
w arzysz ba!ówr, wieczorków familijnych, i zabaw wre- 
sełnycli; nareście którego miano stosujemy do
m łodego i św ieżego dziew częcia, od niejakiego czasu 
zaczyna przybierać postać b a b y . W  rzeczy samej, na 
kilku już wieczorach, widzieliśmy go przystrojonego 
w  papierowe k o rn e ty , z których ledwo rumiane jego  
lica wyglądają. Jest to szczęśliwy pom ysł dla ocalenia 
świeżych rękawiczekPam  naszych, które go ze zwy kłą 
sobie zręcznością z tego papierowego powicia, cząstko­
wo łyżeczką,, lub widelcem dobywać umieją.. O ile 
wiem y, pom ysł ten tegorocznego karnawału, winna 
jest Publiczność J a s io w iCukierniczkowi, który swo-* 
jej bogini, posyłając m endel pączków, tym  sposobem 
w koronkow o-papierow e  korneciki przystroił, a na je­
dnym z tychże w ypisał następujący komplement w ier­
szem  karm elkow ym :'

Niech mi będzie wolno w dani,
Przesłać parę pączków F rcn ir 
Smacznych, pulchnych, wysmażonych,
•Konlilurką podsycon ych,,
-Nieclije przyjmą Twoja rączki, -
Nic milszego nad te pączki.......

Psawda że i. pączek róży,
Który w pośród wiosny wróży,
Że wkrótce nastąpi kwiecie , '
I: ten piękny Prawdaź Pani!

Lecz nic piękniejszego w świecie,
Jak buziaczek  mojej Frani.! —

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po N a p o ju  m iło ­
sn ym , przywołani : JPanna L eśn iew ska , i W .  K o rze ­
n iowski, Szczepkow ski i Z ió łkow sk i po 2-kroć; poWte- 
ja n ie ' z  P oku ciar JP_ R ych ter  3-kroć:

Dnia 11 go b.m. rozstał się z tym światem przeżywszy  
lat SO, s.p . Stanisław Rusocki, Dziedzic dóbr Falsze- 
w ice, niegdy ś Rotmistrz b .W .P ., a następnie Radca b. 
W ojewództwa Sandomierskiego. Zgon tego szanowne­
go i powszechnie poważanego starca, pogrąża w  żałobę 
liczną Rodzinę z dzieci i wnuków złożoną.

Na dniu Mm Stycznia r.-b. we wsi Sohieskiej W oli, 
w Gubi Lubelskiej, w /O roku wieku sw^ego, zakończy­
ła  życie Marjanna S try jeń sk a , Córka Pawła Stryjeri- 
skiego, niegdyś Szambelana Króla S t a n i s ł a w a  A u g u ­
s t a ,  i Zofji z Suchodolskich Stryjeriskiej; zgon Jej, po­
grąża że tak powiem w sieroctwo zacną j ej Rodzinę, któ­
rą młodsze od niej r o d z e ri s t w o s lił a d a ło  ,  i p z v j  a e i ó ł  Je j  
którzy uczuciem, jakie jej nieśli, jakie od niej'odbierali, 
niejako do jej Rodziny należeli. Zycie jej, przedsta­
w iało piękny związek,, bogactwa umysłu, z przymiota­
mi czu łej i szlachetnej duszy. -Łagodność Jej, dobro­

czynność niesłuchająca innych, jak tylko serca na­
tchnień, dobroć niewyczerpana, pobłażanie dla w szyst­
kich, wyjąwszy dla siebie samej, stało się niejako przy- 
słowiem  w kole Jej P rzyjació ł, i bliskich Znajomych. 
Wy rozumiała dla wszystkich, wszystkim przychylna, 
umiała jednak wartość istotną ludzi rozróżniać, i oce­
niać, i podług niej mierzy ć, głębszego uczucia swego  
udział. Przyjaźń też Jej, raz powzięta była niezrówna­
na, dozgonna i dla tych, którym ją  niosła, stawała się 
chlubą, i prawie błogosław ieństwem . Ostatnie lata ży ­
cia, przebywając w domu swej siostry Reginy z Stry- 
jeńskich S lry jeń sk ie j,  wdowy po Zygmuncie Stryjeń- 
skim, Szefie sztabu dywizji Strzelców  konny ch b y łe ­
go Wojs: Pols:, otoczona była najczulszą p ieczołow ito­
ścią. Budującym, rozczulającym b y ł,  już dziś rzadko 
spoty kany, a dawne cnoty przodków przypominający, 
widok miłości i uszanowania, jakiego dow ody w gronie 
rodzinne my od młodszego odbierała rodzeństwa. Usza­
nowania, którego oznaki dziś zaledwie Rodzice od dzie­
ci otrzymują. Marjanna Stryjeńska wolna od tych o- 
bowiązków, które innych kobiet życie wiążą, i los ich 
stanowią, od lat najmłodszych okazując zdolność nie­
pospolitą do pracy umysłowej, oddała się naukom i p i­
śmiennictwu, i niemi znaczną część życia, z przyjemno­
ścią, i z korzyścią dla innych zapełniła. Pierw'szem za­
pewne powołaniem kobiety, jest być Żoną i Matką. Je­
żeli więc ta, która ma do pielęgnowania szczęście męża, 
i przyszłość dzieci, powinna z ostrożnością dogadzać 
chęci celowania w naukach, zwłaszcza chęci Autor­
stwa, bacząc aby cna nie odry wała jej, od dopełnia­
nia najświętszych jej obowiązków; to znowu kobieta, 
której nie b y ło  przeznaczeniem uży wać szczęścia w do­
branym zw iązku, i w ywiązaćsię w  małżeństw ie z pow o­
łania płci swojej, nie może godniej, i uży teczniej, dni 
swoich zapełnić, jak poświęcając je wy kształceniu u- 
mysłowemu, a nawet pracy na polu piśmiennictwa kra­
jow ego, skoro się do niej usposobioną czuje. Stryjeń­
ska starała się zgłęb ić poznanie swojej mowy, nią sna­
dnie i przyjemnie tłum aczyła w pismach swoich zacne- i 
go serca czucia, i szlachetnego umysłu pojęcia. Jeszcze 
w r. ł'802 Pamiętnik Warszawski Dm ochowskie"o, u- 
inieścił próby Jej pióra, wierszem i prozą. Później, o - 
głosiła  drukiem w Warszawie r. 18211, Powieść orygi­
nalną p .t .D ziedzic  i P o d d a n i, z podań wieku XVII.; o 
którein to dziełku, pisma perjody'czne ówczesne, chlu­
bne wspomnienie um ieściły. W  r. 1S34 wy szła z pod jej 
pióra w  W ilnie, Powieść p. t. D w an aście  dn i p o życ ia  
rodzirą/zChińskiej, poświęcone m łodzieży. W rękopi- 
śmie kilka prac dokończonych zostawiła. Miedzy innemi 
główniejszemu : Powieść oryginalną P a n n a  F lorijan -  
n a ; wolny przekład wierszem z w łoskiego Trajedji 
R egylu sr  i tłumaczenie z niemieckiego Kazań Xiędza

i



6'>Uikofera, jednego ze znakomitychKaznodziei- w y­
znania ewangieiickiego, do którego i ona należała. Pa- 
niięc więc zasług i życia Mar: S tryjeńskiej, tuk eiche- 
S°> tak dobroczynnego, tuk bogobojnego, nie tylko 
Y samem tkliwem i wdzięcznem wspomnieniu jej Ro- 
'Iziny, Jej Przyjaciół pozostanie, ale jeszcze w pracach 
•’eJ umysłu, w Jej utworach piśmiennych, k tórych je ­
dną z głównych jest zalet, że w nich wylała się cała 
czułość Jej serca, że one odbiły wszystkie uczucia Jej 
najszlachetnicjszej duszy. —  A . K. K*

^  Petersburga. —  N, PAN mianować raczył Ka­
walerem O rderu Śtej Ain.nz klassy Iszej, Pomocnika 
Naczelnika Sztabu Głównego wojsk, znajdujących się 

Kaukazie, z Orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , Je- 
nerała-Majora Gogla.

d ng lja . —  W Anglji południowej spadła ogromna 
jnassa śniegu. —  W  ciągu tygodnia upły nionego z dniem 
“2gim z. m. um arło w Londy nie 1401 osób.-— Z Ilong 
Kong donoszą o wybuchu powstania w kaszgar, w za­
chodniej stronie T artarji chińskiej. Do kochinchiny 
ma być wysłaną wyprawa pow tórna.—  10go z. m. da- 
ł ° się uczuć na wyspie Malcie trzęsienie ziemi.

Anstrja . Z  Krakowa. —  S. p. Stanisław 7'war- 
dziewicz, zapisał dla kaplicy M ę k i  P a ń s k i e j  przy Ko­
ściele XX. franciszkanów  w Krakowie, summę złp. 
300, z warunkiem odprawiania' za duszę, jego corocz­
nego Nabożeństwa żałobnego.

P an ja . Domyślnym Następcą tronu jest teraz
Nzę Ferdynand, brat zgasłego k ró la , mający lat 55, 
bezdzietny- Po nim, gdyby teraźniejszy k ró l nieoże- 

się i niezostawił potomstwa, korona przeszłaby na 
Ncia Fryderyka, najstarszego syna -Landgraliny Hes­
kiej, najstarszej siostry k ró la . Tenże Niążę zaślubio­
ny by ł z dostojną córką N .  Cesarza MIKOŁAJA, która 
Pr*ed trzema laty zm arła .—  Pogrzeb zgasłego Króla 
mlbędzie się w drugiej połowie b. m.

Francja. —  Żywe spory w izbie Deputowanych 
Wznieciła zmiana zaproponowana przez Pana Billault 
(Kilo!) dt» Igo paragrafu adresu, której treść jest ma­
łp u ją c a :  iiŻyczemy w'raz z Monarchą, aby Rząd
przede wszystkicm dążył nieustannie do rozwijania mo- 
ralnośei narodu.” —  k ró l i Królowa 26go z.m  przy j­
mowali znowu Posłów  zagranicznych, członków obu 
izb i w;e|e innych osób znakomitych, k ró l  27go z.m . 
prezydował na obradzie m inisterjalnej.—  Abdel-Ka- 
aer od czasu otrzymania odpowiedzi k ró la  przez P u ł­
kownika Damnas, mniej jest sm utnym ; mniemają, że 
Em ir skłoni się do wszystkiego co względem niego 
postanowią. Podług francuzkiego K u r je ra , Abdel- 
K ader  przybędzie do Paryża, celem przedstawienia 
się Monarsze, a następnie zamieszka we Francji połu­
dniowej; wprawdzie nie zrzekł się w arunków kapitu­

lacji, ale wy jazd swój na wschód odłożył na czas nieo­
graniczony.—  W miejsce kapitana Gracie, Kapitan 
Gatier mianowany Gubernatorem wyspy Burbon. —  
Sąd wr korbeil skazał częstokroć wspomnianego Pana 
Petit, w' spraw ie pow ódki jego małżonki o złe obcho­
dzenie się, aby tejże płacił miesięcznie 500 fr. na ży­
cie, prócz tego po 300 fr. miesięcznie dla każdego z troj- 

a ich dzieci i 3000 fr- na urządzenie domowe powód- 
r . —  M inister wojny Jenerał Irezel, otrzym ał eme­

ry turę; zdaje się, iż gabinet opuści; jego następcą ma 
być Marszałek Bngeąud  (Biużo); podług innych, ten­
że Marszałek otrzyma dowództwo nad gwardją naro­
dową.—  P. Zangiakom ima byćinianowany Prefektem  
policji.—  Parowie-zamyślają pociągnąć do śledztwa 
Pana Berlin de V aux  (Bertę de W o) sw ojego kolegę, 
zaw ikłanego w procesie Pana Petit. —  I*. Cornudet 
syn Para Francji, wy jechał z depeszami rządowemi do 
Rzymu i Neapolu. —  P. Diaz Domazio uskutecznił 
w7 Paryżu pożyczkę 2000 contos dla portugalskiego 
R a n k u . H r a b i a  Leon syn naturalny Napoleona, ma­
jąc  złożone w ażne papiery ,u aresztow anego Notarju- 
sza Oulrebon (lllrbon), wręczone mu od Sekretarza 
Cesarza, Barona Menneval, życzył te papiery w ydo- 
stać przed rozpieezętowaniem inwentarza Notarjusza, 
ale Sąd na to nie zezw olił.—  Sąd królew ski w Algie­
rze , skazał urzędnika za fałszerstwo, na 15 lat ciężkie­
go więzienia i wystawienie pod pręgierzem. —  2T)go 
z. m. um arł w szpitalu paryzkim Xiążę Tali, l oty syn 
Xcia T ati W ahine, jednego z najznakomitszych na­
czelników7 otaheityjczyków. —  Nie potwierdziła się 
wiadomość o przy byciu Hrabiny Montiho, b. Ochmi­
strzyni dworu królow ej Izabelli.

Niemcy. —  Xżna Julja Anhalt Coelhen (Keten), u- 
marła w Wiedniu 27goz. m., przeżywszy lat 56.

P rvssy. Poznańl24 Stycznia. \ \  sąsiednich mia­
steczkach: Murow anej Goślinie i Rogoźnie, w ybuchł ty - 
fus i grasuje z taką gwałtow nością, że ludność tak jest 
dziesiątkowana, jak gdyby tam cholera stację swoją za­
łożyła. Szczególniej padają jej ofiarą, ludzie oddający 
się pijaństwu, oraz pozbaw ieni posilny ch pokarmów, 
ochronnego odzienia i schronienia. Tu w Poznaniu obja­
wia się ta zaraza tylko sporadycznie, wszelako śmier­
telność jest przerażająca; w przeszłym tygodniu uro­
dziło się dzieci 23, a umarło osób 45.

Turcja- —  P ortanajęła  za 30,000 piast rów mie­
sięcznie pałac dla Nuncjusza Papiezkiego; najznako­
mitszy Chrześcjanin urzędujący przy Porcie, Sera/im 
Manasse, został dodany Nuncjuszowi, aby mu towa­
rzyszył ciągle.

W iochy . —  Nie potwierdziła się wiadomość ośmier- 
ci Papiezkiego M inistra skarbu kardynała Tost i- — 
Xże. Karol Torlonia konając, prosił swego brata, aby
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uw olnił aresztowanego P a ra d is i.—  Xztwa Parmy i 
Mod cny miały zawrzeć z Austrją układ, upoważniają­
cy, aby wojsko austr: każdego czasu miało wstęp do 
tychże \ ię z tw , i aby Xiążęta tych dwóch państw każ­
dego czasu mogli wojsko austr: przyw ołać.—  O j c i e c  
Śty mianował Ministrem prac publ: w miejsce zm arłe­
go Kardynała M assimo, dotychczasowego Ministra 
wojny Monsignora Rttsconi; zaś Ministrem wojny Je- 
nerttł-Porueznika D. Povtpeo.

Rozmaitości. —  Szwagier P riszn ica  założył o pół 
inili odGraefenberga instytut kuracji wodą letniąi. Po­
dróżnik szczęśliwie przebywający tę przestrzeń, słu ­
sznie może zawołać: »IJniknąłem Scylli i Charijbdyl" 
—  Przez R en  przejeżdżają teraz dyliżanse po lodzie; 
od r .  182S tego nie pam iętają.—  IF otter  bardzo by ł 
gościnnym w swoim pałacu w Ferney, w którym  na 
starość przemieszkiwał. Uradowany przyjęciem jakie­
go doznał natręt jeden, zapowiedział m u, iż zamierza 
bawić u niego aż sześć tygodni. »Mości Panie, rzecze 
7. uśmiechem gospodarz, widzę że nie chcesz być po­
dobnym do Don Kiszota, bo on b ra ł oberże za pałace 
i zamki, a Pan bierzesz pałace za oberże.” —  Mówcy 
publiczni w Szkocji zwykli swoje mowy recytować z pa­
mięci. Niedawno jeden mówca nanotowałsobie główne 
w stępy perjodów na karteczkach numerowanych, k tó­
re  miał obwinięte w około  palca, lecz w zapale re to ­
rycznym  z nieuwagi w yrzucił kartkę z numerem 3cim 
za okno, będące pod ręką. Gdy przyszła kolej na tę 
kartk ę , zakłopotany mówca nie mogąc sobie przypo­
mnieć treści, zaczął bełkotać: »Po trzecie.... p o trz e ­
cie...” »Pan mówca zapomniał, zawołała obecna w słu- 
chalni kobieta, że po trzecie ju ż  od kwadransa poleciało 
oknem.”— T rybunał handlowy w Paryżu ogłosił upa­
dłość Dy rektora T eatru Krotochwilek, Pana Lefeore  
D elaunay. (Jeśli tenże Przedsiębiorca będzie osadzo­
ny za d łu g i, tedy tylko zmieni ty tu ł:  zamiast być 
Przedsiębiorcą I r  oto - chw ilek , będzie Przedsiębiercą 
długo  - cli milek... z nudów ).—  Bawiące w Hamburgu 
towarzystwo Artystów francuzkićh z teatru Odeon, 
wraz z Panną A ra ld i  z teatru  Francuzi, tego, przedsta­
w iło trajcdję: łloracyusze. -— Mi Beliet w departamen­
cie Żyrond, poebowano^kobietę będącą w letargu; do­
piero za'usłyszeniem jej głosu z grobu, kazano ją  od­
grzebał'.— Między uczniami uniwersytetu madryckie­
go,odkryto 15-letnią panienkę, która przebrana pomez- 
ku, długi czas uczęszczała na prelekcje—_ Ktoś chw ąhł 
się, że nabył dobra, w których w praw dze miało być 
bardzo mało g ru n tu , ale za to zabudowania piękne i 
obszerne. » W takim razie, rzecze jeden z obecnych, 
będziesz potrzebował więcej mioteł aniżeli pługów .”— 
Francuzki Marszałek Schoniberg  będąc z urodzenia 
Niemcem, m iał rządcę domu, k tó ry  chcąc się w y tłu ­

maczyć z tego że mu Się nie powiodło Wykonać polece- 
cenie, jakie od Pana swego otrzym ał, rzek ł do nie­
go: »Zdaje mi się, że ci ludzie wzięli mnie za Niem­
ca.” »Nie mieli słuszności, odpowie z zimną krwią 
M arszałek, powinni byli wziąść cię za głupca.”—  Nie 
będ. c próżnym, Kardynał M aury  (M ory), miał wiele 
przyzwoitej dumy. »Myślisz zatem, że zasługi twoje 
są tak wielkie1?” rzek ł raz do niego zawistny przyja­
ciel. »BardzO małe, kiedy się zastanawiam nad sobą, 
a bardzo wielkie, kiedy się porównywam.” —  Pewien 
szewczyk uczęszczający do szkoły, podczas ostatnich 
tęgich mrozów pisał do swego przyjaciela list, k tóry 
tak się zakończył: »Nie piszę wiele, bo mi jest tak 
zimno w nogi, że pióra w ręku  utrzymać nie mogę.” — 
N a iw n a  prośba. Bakałarz w Nevcastle ucząc dzieci- 
katechizmu, opisał im piekło jako ogromną jaskinię 
pełną nieustannych płomieni i strasznego ognia. Córka 
pewnego obywatela, posiadającego liczne kopalnie wę­
gla, przysłuchując się z widocznem zajęciem, cisnęła 
się nieśmiało naprzód , dla zbliżenia się ku nauczycie­
lowi. »Przystąp bliżej moje dziecię! zawołał tenże, 
czy życzysz sobie dokładniejszego objaśnienia’?” »0 
nie, Panie Profesorze, odpowiedziało dziecię, ja chcia­
łabym  was prosić, czy niemoglibyście to zrobić, aby 
djabeł b ra ł węgle od mojego ojca’?” —  Term inator 
posłany od M ajstra do tegoż córki z talerzem Haków, 
aby takow e skosztowała, w ró c ił niezadługo z próżnym 
talerzem i zatłuszczonemi ustami. »No, cóż tam moja 
córka powiedziała? zapytał Majster, czy je j przypadły 
do smaku’?” nProszę Pana, odrzekł terminator, córki 
nie zastałem w domu, a że Panu szło o to, aby dowie­
dzieć się, czy flaki by ły  smaczne, to mogę zapewnić, 
że były  doskonałe, bo je  sprzątnąłem do szczętu.”

Kiedy BÓG człowieka rozumem obdarzył, wtedy 
cieszyły s i ę  gwiazdy, wołając: »Człowiek aż do nas 
się wzniesie! Ale gdy mu BOG dał serce, wtedy cie­
szyli się A n i e l i ,  wołając: “Zaprawdę, człowiek za­
mieszka kiedyś w pośród nas!”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
C hrzanow ski P io t r  O by: ■/. S ie rakow a; D o b rzań sk i Kar: Ob: z P ło ­

cka: Jaźw iusk i W aleń : O by: z llu d z ien k a ; K arw ow ski P io tr  Obyw : 
z W o li Łaszews:;. K oby liń sk i Tom : Oby: z Szczaw ina; K ąsinow ski 
F e lix  Ob: z Jaw o rk a ; L ed ń ch o w sk i Jan  lir : z R adom ia; Ł o p a tk ie -  
w icz Jriz: Dok: z K ońskich; M arcinkow scy  F r: i Iia j: O by : z p o la k o -  
w a: P o p ie l Z enon Oby: z L u b lin a ; I ty c h te r  W lad: Kup: z P russ; T e- 
płow- P io t r  Szlabs-K ap: z B ia łegostoku . (G . I*.)

D O N IE S IE N IA .
FU T RO  N iedźw iedzie now e , je s t  do sp rzed an ia . W iadom ość 

w dom u N ro  31 0  i 11, lia N ow em  llie ś c ie ,  u Sti uż.l.
Od dn ia  1 b. m z pod N r u 21)49 z u licy  M arjeńsz tad t, p rz e ­

niesione z o s ta ły  JABŁKA; a  te ra z  zn a jd u ją  się p rz y  uli. D obrej 
pod  N r 2795 , n ap rzec iw  Ł a z ien ek  P . Czemskie°-o, i tam  sp rz e ­
d a ją  się następ u jące  g a tu n k i, p o d łu g  um iarkow anej re n y . ja k o  to 
S z te ty n y  szare  i z ło te , R en e ty , B ursztów ki, K elw iny i M orąg i, e tc .
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sprzedania. VN* ,, * , dwWMMSy Jnż "P ie^ającc , są  do
PIÓRA |ji -

U 
FI;

PIÓRA I '  . " " “ ’"'use w i/ruKarin itu rjcra . 
lii parvzfci j  ?0We> P ió rka  im itacja b ry lantów , Motyl i Kolczy- 
fi a,ii;! nn!’ , DCUck toiste™«j robo ty , Z egar m aty, Biżuterie, 

°  . . .  P relanow e, F iliżanki, Komoda, Z w ierciadła, P e rły  ró-
< uzj;a now 5 0 szarA 'Iwa G rzebienie z kamieniami, Chustka fran-
wyjazdu * W p::s5’’ F iranki pasowe, Kociołek now y, Lam pa, dla
12 do w ', ' SZ1S !0. za renę zniżoną do zby cia; widzieć można od
^*yntanows|” ' a’ n' icaJezu ick l ™S S tarego Miasta N r 71 , w domu tego.

*  przyczyny wyjazdu, są do sprzedania : garn itu r du- 
^y palisandrow y dwa mahoniowe; 12 KRZESEŁ ta- 

Belize w yplatanych; Biurko, Szafa jesionow a do su­
ry n> ,^° roxl>*erania; Kom odajnahoniowa; Pantaljon pa- 

'vy z górą o 6 '/ i  ok taw y, praw ie now y; Porcelana sto- 
1 '>£u °^ łle N aczy,,5a gospodarskie; p rzy  ulicy N ow y-św jat 

d, na dole bramie.
Jest tlo sprzedania B ILLA R D  palisan- 

d row y , pod N r J362 przy  u licy  Jasnej, 
u  P . J. Jener.

****** **** * **** * ** ** * * * * * * * * * * * * * * * * * ** * *•** ******** * * 
s  K L A D M A T E R A C Y  1\ P1ERZCHALSKJEG0 t

*****.

^ p ic e r a ,  przy  ulicy Miodowej Nro 495, 
1)0 w s ki ego , zaopatrzony został w znaczny

w  domu W . Gra-
^ , aopatrzony został w znaczny i rozm aity tego 

Rodzaju W yrobów  zapas, jak o  t o : MATERACE na spręży- 
włosami przekładane czyli francuzkiemi

i

l*o ś. p. Ferdynandzie Miaskowskim, są jeszcze do sprzedania 
1 wolnej ręk i, każdodzłennie w domu pod Nr G9 w rynku  Stare- 
8o Miasta, przedm ioty, mianowicie: RIÓRKO mahoniowe grające 8 
\V P n fT yCh uvveltur> OBRAZY olejne, ZEGAR brązow y, dwa 
.  . .'lo zegarów , jeden 12, drugi 4 ry  sztuk gra jący , KLARY-
ł"*-*t, i  inne.

REYVERS \V . M ichała Piotrow skiego pod d. 11 Stycznia 1847 
na r». (.00 czyi; zj  20 ,000, na rzecz W . Gaspra Jasińskiego

w ystaw iony, a  pod d. 10 Stycznia r. b. na rok jeden prolońgówa*- 
ny, w mieszkaniu ostatniego zaginął lub skradziony został. G dy 
ty lko  prawnenTu w łaścicielow i w term inie przed Rejentem w a­
luta z tego Rewersu w ypłaconą zo s ta ire ; przeto obie intereso-* 
wane strony, niniejsze ostrzeżenie ogłaszają, aby n ik t takowego 
Rewersu n ic  nabyw ał, gdyż żadnego zeń użytku osiągnąć nic mo­
gąc, na w szelką stra tę  samowolnie naraz iłby  się.—  Zolla J& sinska.

Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Tow arów  Rossyjs: na[

* Bach, wełniane
£ zwanej 7. sam ych włosów, i z morskiej traw y , pokry tych
* Najświeższym i pięknym  drelichem  nicianym  lub skórą; oraz |  
|  ODUSZKf skórzane pod g łow ę, w ypchane włosem lub p ie- * 
Z niemniej SIE A NIKT pod M aterace i MATERACYKI *
* dziecinne różnej wielkości; zarazem dostać można KOŁDER |  
|  1 PODUSZEK picrzanych z dymy atłasow ej; z czem mam £
* zaszczyt polecić się Szan: Publiczności. Przy tern przyjm uję * 
jj^ s z c lk ie  obstalunki Roboty Tapicerskiej. *

NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie pod N r 2208 przy ul: 
Muranowskiej położona, sk ładająca się z oficyny mu* Bp row anej i  innych zabudowań, dnia 9 /2 1  Lutego r. b. 
o godzinie 10 z rana, w T ry b : W arsz: w . W arszaw ie, 

k^Cz publiczną licytację sprzedaną zostanie. W arunki i taxa 
j^ e jrz in e  być. mogą u Pisarza T ryb: W ydz: I, i u Łąckiego 

i b o na p 0j  Ar 177G. L icytacja zacznie się od Rsr. 1712 k .33. 
p i g s  Z powodu wyjazdu, są MEBLE palisandrowe i ma- 
— lioniowe do sprzedania, pod N r 1372 przy  ulicy Mar­

szałkowskiej w domu W . Pruszaka, na dole w bramie.

Do Składu H erbaty Chińskiej i różnych Grzebieni, przy W 
% 'd icy  Miodowej w domu Dyzmańskiego, Nro 497, nadszedł Jo 
' tran sp o rt I t K l l B A T  V  CHIŃSKIEJ w różnych ga-^jk 

^ B in k a c h , funt od zł. 10 do zł. 4 0 ; oraz €vrE&2£fL£2£B l€ - " 
ł  w różnych gatunkach, Szylkretow ych j z S ło n io - '

^  Woj kości.

oraz JESIOTRA, STERLED1, NA W AGÓW  św ieżychk 
^zam rożonych, S1ELAWEK wędzo:, KAWJORU mało solonego,! 
yKONFITUK smażo: i suchych, ŁOSOSIA maryno:, SERDELIL 
p w  słoikach, BULJONU, MAKARONU włoskiego, PATELNI dok 
ysm ażenia Blinów Rossyjskich, i t. p. T ow arów .—  R. G ry$ in . k

POW IDŁA w yborne z sam ych śliw ek w ęgierek smażone,są (przez 
cały K arnaw ał i W ielki Post) do sprzedania na faski, garnce lub 
kw arty . K w arta po zł. 2, na faski taniej. Ktoby sobie życzył kupić 
na kw arty , garnce lub faski, niech się raczy zgłosić pod N r 247 A, 
przy ulicy Mostowej, w oficynie na lm  piętrze; a k toby zaś chciał 
na funty, to pod N r I IG przy ulicy Piwnej na dole; o dobroci i sta r 
dyczy, może się przekonać każden z nabyw ających.

S Ł O W I K ,  k tóry  śp iew a w dzień i w  nocy, d o -
bryin  głosem, zimowany przez 4 zimy, je s t do sprzedania. Kto 
takow ego życzy nabyć, zgłosić się raczy  pod N er 1252 p rzy  
ulicy Nowy-Swiat, w oficynie po praw ej stronie, w 2gie drzwi 
od rogu, na dole.

i\ n a  Solcu pod  N rem  ^ 9  i S A .  ?
y  Podpisany, ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż dla f  
i  j ej  dogodności, urządzony został p rzy  handlu Żelaznym Panów  i  
* F . S trohm eyer i Spółki, p rzy  ulicy Senatorskiej pod N r 463, * 
fn a p ro s l  T eatru , S U Ł A U  Y  F O f f t - A
i X fllSISU B  W  tutejszych K A W Ł A W O l l ' .  Skład ten zaopa* J  
/ trzony będzie regularn ie, we wszelkiego gatunku  F0RNIERY I  
I p a lisa n d ro to e , m a h on iow e, orzechow e^ je s io jio w e , n iem n ie j!
( w BLOKI m a syw  pa lisa n d ro w e, m a h o n io w e , hebanow e , b u k-A  

szpanow e ,, i t. p. Sprzedaż odbyw ać się będzie, po tych s a - f  
/•m ych niskich cenach, po jak ich  do ty  cRczas, na  miejscu w Za-A
* kładach  dokonywaną była. Skład sprzedaży Fornierów  w M ły-v  
^ 'n ie Parow ym  pozostaje nadal o tw arty  dla usługi Publiczności,^  
i  i ja k  dotychczas tak  i nadal we wszelkiego gatunku w yroby zą- I  
/ opatryw any  będzie* Dotychczasowe praw ie nadspodziewane *
I  powodzenie naszej fornieriii, zachęciło w łaściciela Zakładów , !

ł do zapisania z zagranicy 2ch now ych Machin do rznięcia F or- I 
nierów , podług najnow szych w ynalazków  udoskonalonych, któ- f  

/  re  niebawem w b ieg  puszczone zostaną, a  będ4ąę w czynności V
* wraz z cKystująfenii poprzednio 2ma Machinami, postawią mnie J  
^ w  możności w ykonyw ania wszystkich obstalunków , k tó rych®  
f p r z y j ę « a ^°^ycl^ z a s  w M acznej części z powodu zby t w ie lk ie -^

( go  nawału czynności,odmawiać byłem  zniewolony.—  W arsza-T  
wa d. 14 /2 6  S tycznia 1848 r.—  D yrek tor Zakładów , L aesslg . (f

(g
K toby m iał do zbycia BILLARD używ any, by/e 

nie duży; zechce złożyć adres przy  ulicy Dzikkj 
x pod N r 2240 B, w bram ie, p ierw sze drzwi m* dole, 

p o  praw ej ręce.
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W  domu narożnym  przy ulicy Nalewki i Sto-Jerskiej pod 
\ r  2204, oddaw ua utrzym yw aną jes t R n/m a, jak o  w miejscu 
bardzo 'korzyfrtnem dla tego procederu; LOKAL gdzie taż Ra- 
y.ura dotąd znajduje się, je s t do najęcia od W ielkiej nocy r. b. 
O cenie dowiedzieć się można w tym że domu u w łaściciela, na 
Im  piętrze.

W  d\ 20 Grudnia, r. z. zgubionym  został na Fox a 111 kolei że- 
J&znej w W arszaw ie, BILET zastawu za N r 31,277: zawiadamia 
się, iż nikt korzystać z tego nie może, poniew aż już  stosowne 
zastrzeżenie w Banku Polskim  nastąpiło . Ktoby takow y posia­
dał, zechce oddać pod Nr 828 na ulicę O grodową, za co o trzy­
ma nagrodę.

Zgubione PORT-MONAIE d. 5 b. m. z pieniędzmi i Losami na 
Loterjo: po zw róceniu kosztów, odebrać można w Cukierni P. 
Louis Bisięr et C°, przy  rogu Krak:-Przedm : i Saskiego placu.

DOM, pod korzystnem i warunkami i za  cenę u- 
f e  /» d T |S |I  m iarkow aną, do sprzedania z wolnej ręki. W ia- 

dnmęść przy ulicy Granicznej pod N r 1105 w do- 
- 11 ~ niu Eisem ąna, na 2m p ię trze , u mieszkającego tam ­
że Doktora. .

P rzy  ulicy Miodowej pod filarami, w Magazynie 
Rękawiczek Schmidta, są do w ynajęcia różne DO­
MINA i KOSTIUMY. Tamże w ynająć można każ­
dego czasu, ubranie Krakowskie kom pletne, zu­

pełn ie  nowe. . . .
W  bram ie T eatra lnej, dostać możną D 0 9 I I M  świeżych,

czarnych, po zł. 1 5 . .  . . . . . .  .
Niżej podpisany, w  agronomii i leśnictwie teorycznie 1 p ra ­

ktycznie usposobiony, skończywszy 5cio-letni zawód swój jako 
RZĄDCA DÓBR Korniewa w Dow: P ułtuskim , opatrzony św ia­
dectwami tak tutejszych Dziedziców jak o  i z Niemiec pochodzą­
cych, pragnie umieścić się jak o  Rządca Dóbr znaczniejszych, 1 

uprasza o zgłoszenie się w tej m ierze listownie na Maków do 
K arn iew a.—  -W. H offm ann .

Dobra DEMBE małe z przyległościam i, w Okr: Siennickim p o ­
łożone, obejm ujące rozległości w łók chełm: 63 mórg: 13 p r. 199, 
przez b ieg łych  na rs. 14,163 ocenione, dnia 1 /13  K w ietn iar. U. 
w T ryb: Gy w: Gub: W aiszaw s:, przez publiczną licytację w drodze 
działów ostatecznie sprzedane zostaną. W arunki U ax a  przejrzane 
b yć mogą w Biurze Pisarza T ryb : W ydz: 3, u leo d o ra  Łąckiego 
P atrona p rzy  ul: Sto-Jerskiej pod N r 1 . >6 w W arszaw ie, i u E ra ­
zma Dłużew-skiego Sęóz: Pokoju Okr: Siennickiego w D łużew ie, za­
m ieszkałych. L icytacja zacznie się od summy Rsr. 14,163.

W Magazynie?Strojów Damskich przy K rak:-Przed- 
mieściu N r 435 ,.naprost Tow: Dobrocz:, są do w y­
najmowania przez cały  ciąg bieżącego K arnaw ału, 

zupełnie nowo spraw ione: Atłasowe, 
M orowe, Axam itnc, i inne, wraz z MASKAMI lub bez; oraz obok 
przysposobienia tamże zapasu gustownie odlrobiOny <*h STROJ.Ó\V, 
zakład ten je s t w możności jak  zawsze zadowolenia Łaskaw ych 
Osób, pow ierzających 11111 do w ykończenia lego  rodzaju przed­
mioty. —  S a rn a c k a . . . . w

DOM1V św ieżych tegorocznych w różnych kolo­
rach; KAPTURKÓW pojedyńc/.o bez odmian; jako 
też i MASEK now ych, dostać można w Magazy­
nie Strojów Damskich przy ulicy Senatorskiej Nr 

407 w domu P. Hel bing. D. S ch a e fe r .
KSIĄŻKA Służbowa, należąca do F ranciszka Buehowicckiego, 

zagubioną została; uprasza się łaskaw ego Znalazcę, o oddanie 
takowej do K ancelarji Komisarza Cyrk: 5 i 6go. . . .

Są do sprzedania palisandrowe i mahoniowe Kg?.esła, 
Kanapy, Stoliki do k art^L óżka i Szafy, k tó ry d i dostać 
można za um iarkowaną cenę, pod N r 603 przy  ulicy 
Leszno, w podwórzu na praw o, obok Działyliski ego.

W  dniu 26 S ty c z n ia /7  Lutego r. b. o godz: 4 z południa, 
sprzedaw aną będzie NIERUCHOMOŚĆ w W arsz: p rzy  ul: 

B S |hu1|5i[ Czerniakowskiej pod N r 3000 ,na gruncie czynszowym po- 
^  łożona, zaw ierająca w so b ie : Domy, Kuźnię, Drwalnic, 

Chlew y, Stajnie, W ozow nie, Studnie, O grody warzywny i owo­
cowy z altanam i, Miclcuch z lasami, by ły  Browar i M łyn, a w' o- 
góle pow ierzchni łokci Q  67,0S7,od summy zniżonej zł. 19,695. 
W iadomość w T ryb : u P isarza W ydz: I, i u Chrościckicgo Adwo­
kata  N r 1771.

Z polecenia Dowódzcy W arszaws: Zandarm skiego D yw i/jonu, 
K ancelarja tegoż Dywizjonu zawiadamia niniejszem interesentów , 
że w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o godz: 10 z rana, w Kosza­
rach Mirowskich, w obec delegow anych Członków, sprzedawać się 
będą przez publiczną licytację pozostałe po zm arłym  K apitanie te­
goż Dywizjonu Stoykow ie, różne EFFEK TA , jako  to : G ardero­
ba, Bielizna, M alowidła, Z egarki, Chomonty, Dorożka m ała, Sa­
nie i t. p ., k tóre  więcej postępującem u przy  licy tacji i opłace­
niu m onetą kurs w kraju m ającą, natychm iast wydane będą.

P łatn ik , Sztabs-K apitan, M a ta szk icw icz .
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE 

mahoniowe , gotycką robotą, w dobrym  stanie, to 
je s t:  Kanapa, Stół, dwa Konsole, Stolik do kart, 
Krzesła, Fotele, Serw antka, Szafa jesionow a, i Lu­

stro; również garn itu r Szkła Czeskiego i garn itu r Porcelany Sa­
skiej, wcale nieużywanej. W iadomość powziąść można w handlu 
Sukiennym S. Szli pienie wiez c t C° p rzy  ul: Miodowej, w pałacu  Ko­
chanowskiego N r 484.

Idąc z Kościoła Ewangielickiego przez Saski plac.
. zgubioną została KSIĄŻKA do Nabożeństwa w ję- 

zyku niemieckim; opraw a koloru lila, z wierzchu 
napis: „L eontyna.”  Znalazca raczy odnieść ta ­

k o w ą  pod Nr 484, do pałacu  W . Kochanowskiego przy  ulicy 
Miodowej, na lsze  piętro od frontu.

Na żądanie Opieki nieletniego Mateusza Pstrokońskiego, po­
zostałość ruchom a po zm arłym  Antonim Pstrokońskim  Sędziu 
A pelacyjnym  Królestwa, sk ładająca się z Mebli, G arderoby, Bie­
lizn y , Pościeli, S rebra, Zegarków , Książek praw nych i innych 
ruchomości w d. 2S Stycznia (9 Lutego) r. b. o godz: 10 z rana, 
w domu pod Nł* 498 przy  uli: Podwal położonym, przez publiczną 
licy tację  sprzedaną zostanie; oczem donosząc podpis.my Rejent 
chęć licytow ania m ających, na termin ten z gotowemi pieniędzmi 
zaprasza. -  F. B a je r , R. K. Z . G. W .

O pieka nieletniego Antoniego y. E ngelhard, w łaściciela dóbr 
O rły ż przyległosciam i, w Okręgu Sochaczewskim leżących, u- 
w i a d a m i a  strony interesow ane: że leż Dobra puszczone będą 
przez publiczną licytację przed Rejentem  w Sochaczewie dnia 
1 3 /2 5  Kwietnia 1848 r. odbyć się m ającą w dzierżawę, i że w a­
r u n k i  na dni 10 przed tym  terminem u R ejenta złożone, bliżej 
objaśnią o szczegółach i obow iązkach tejże dzierżawy.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe 1.
TEATR WIELKI. Dziś, zamiast D o n Ź u a n a , daną będzie 29ty

raz C órka  re g im e n tu .
TEATR R0ZMA1T:. Dziś, zamiast dzieł ogłoszonych, dane bę­

dą: 7m y raz Z ięć  i  S p e k u la n t,  i 19ty ,raz A rc  u d z ie ło  n iezn a n e . 
—  Jutro , .....

Jutro w Handlu T to łdrasińsk icgo , p rzy  ulicy Miodowej, w prost * 
Sądu Apel:, na Śniadanie: Polędw ica, Pieczeń cielęca, Befsztyk, 
i t. p.—  Obiad: Barszcz i Rosół, Sztuka mięsa, Potraw a, P ieczy ­
ste, Legumina, i t. p.

Jutro w handlu M ajew sk ieg o  p rzy  ulicy Bednarskiej, naŚniada- 
• danie: Zając, Kwiczoły, Polędw ica, Pieczeń cielęca, Sztufada, Pa­
sztet ze zw ierzyny, Mary nata z ry b , Ilozbratel, Befszty k, Zrazy 
polskie, K otlety, Po traw a, Główka cielęca, Indyk faszerowany.


